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Porażki Stankiewicza. Warta — Polonja.
Drużyny zagraniczne w Polsce.

Turniej piłkarski VIII Olimpjady
Paryż d n i a 25,5 ( P A T )  W  I w  których reprezentacje ośmiu na- 

<łnir, e!?isiejszym rozpoczęty  się tu | rodów rozegrały 4 m ecze z n a s tę -  
rozgrywki Olimpijskie pitki nożnej 1 pującym wynikiem:

W łochy — H isspanja 1:0. Czechosłowacja — Turcja 5:2. 
Saw rjcarja  — Litwa 9:0. Stany Z jednoczone — Łotw a 1:0.

l l r t y k u l y -  s p o r t o w e

Zawody reprezentacyjnych 
drużyn w Warszawie

Łódź  b ije  W arszaw ę  2:1 (1:0).
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Druga Wielka Wakacyjna
Miesięczna Wycieczka

ea Giimpladi sio Paryża
i nad m orze, odbędz ie  się S 9  CZQ4*WC9 
z W arszawy prze/. Gdańsk, Dunkierkę do 
C rtendy. Po k ilkudniowym  p obycie  na p la
ży, zw ie  iz e r ie  Brukseli, Brugg.es i V aterloo , 

na Igrzyska O lim p ijsk ie  do Paryża. 
ZwL-d/am s miasta i oko lic  sam ocho

dami, v .edłng określonego prc<gramu. Na
stępnie w y jazd  do kąp ieli morskich do 
Biaritz u podnóża Pirenei.

Warunki w ycieczk i: P od róż tam i z p o 
wrotem , kole ją 11 kl., okrętem  1 kl. C a ł
kow ite utrzymanie kom fortow e i m ieszka
nie, p rzejazdy, w yc ieczk i samochodam i, 
wstępy do M uzeów  etc. Paszporty zn iżko
we, cena 3  £ i& 0  £J*. fiTa Termin zapisu 
ty lko  do 5  c z e r w c a .

WiadornoAć: „Po lorlen t" Wąrszavva,
I. Jerozolimskie 4 m. 6, teł. 69*30.

Hoża 19

POLECA.

Dla szkó ł 1 klubów  wszel- 
| kie prsybory i kcstjum y | 

| do gier sportowych, lek- | 

J* kiej atletyki i boksu. 5
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W sobotę dnia 24 maja w Agrikoli 
o godz. 5-tej po poł. z okazji rozpo
częcia „Tygodnia Olimpijskiego" wy
stąpiły do walki reprazentacyjne ze
społy graczy łódzkich i warszawskich. 
Tym razem nie mieliśmy sposobności 
zobaczyć najlepszych zespołów, ja- 
kiemi te oba miasta w tej tradycyj
nej międzymiastowej rywalizacji mog
ły się były poszczycić.

Przypisać niewątpliwie można to 
jedynie tej okoliczności, że zadecydo
wanie tych zawodów w ostatniej 
chwili, pozostawało w sprzeczności 
z Interesami poszczególnych klubów, 
zaangażowanych już przedtem do 
rozmaitych innych imprez.

Drużyny składały się z następują
cych graczy: Łódź —  Pile (ŁTGS) 
bramka; Karasiak (28 pp.), Milde
(Union) obrona; Wieliszek (ŁTGS), 
Bersz (Un.), Dreguer (Un.) pomoc;

Magin (Turyści); Hoffman (Un ). Ku
bik Al (Tur ), Walkonden (28 p p ), 
Pogodziński (ZTG S). Miejsce Nubiką 
Al., który zaraz na początku u'e g f  nie
szczęśliwemu wypadkowi złomenią 
palców prawej ręki, zajął brat jego 
Stefan.

Warszawa —  Domański (Warsz.) 
bramka; Zol er (Leg.), Sucheuzewski 
(Warśz.) obrona; Putzman (W arsz), 
Loth I (P o l ) ,  Smid (Po l.) p cm > c ; 
Gebethner (Po!.), Zwierz (Warz) ,  
Koch (W TC), Kaczanowski (Va?s.), 
Zatman (Pol.).

Grę prowadził nie bardzo udolnie 
p. Bednarski. Obraz ogólny zawodów 
należał po grach ostatnich do wcale 
ciekawych widowisk sportowych w 
Warszawie.

Gra przeważnie otwarta od począt
ku do końca przy pewnej przewadze 

(Dokończenie na stt. 3-ej)
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L W Ó W
Źuglo i A  C. (Budapeszt) — Czarół 4:0 <3:0)
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stają czynić postępy, innemi słowy za
czynają cofać się w swyclg wynikach 

Nawet w piłce nożnej, która 
może posiada horyzonty nieco szcr-

Lw ów  dnia 25 V. AZS -W arta  2 :2  

L w ów  dnia 25 V. Lecfcja 13 - Czarni ii 3 :3  

P ogoń  lii - Czarni iii 8 :1

L O D Ź
ŁK S — Wiyo fi. C. Budapeszt 2 :1  (1 :1 )

24.5 (A .W .).  W ęgrzy  przedsta
w iają drużyną b. dobrą grającą fair, 
jednak lepszą w  polu niż pod bramką. 
Doskonale prowadził łącznik Kiltl, 
który spełniał lw ią część pracy w  na
padzie, Czarni wystawili drużyną 
kompletnie zmienioną i przestawioną. 
Bohaterem dnia był w  drużynie 
Czarnych Winnicki, który bronił bra
wurowo przez Cały czas gry. Znacz-

Pogoń  i Żugloi A. X  (Budapesatł) 2:0 <2 O)

25.5 (A W )  Był to jeden z naj
lepszych m eczów w  sezonie. W ę 
gierscy goście lepsi w  polu ulegli 
energicznej i ambitnej grze Pogoni. 
Dodać jednak należy, źe bramkarz 
Pogoni uratował kilka niebezpiecz
nych sytuacji. W ęgrzy  mfeli w i
docznego pecha. A tak  Pogoni w 
składzie; Szabakiewicz, Garbiń, G 'e" 
bartowski, Czech i Słonecki chodził 
doskonale. W  pomocy Fichtel 
świetny odniósł na nieszczęście do
tkliwą kontuzję pod koniec gry. 
W  bramce niezawodny Lachowicz, 
lepszy niż zazwyczaj. W ęgrzy  u- 
jawniati znaczne opanowanie tech-

W isła—H asm onea 2:1 <2:0)
25.5 (A .W .).  W isła  grała ospale, 

lekceważąc przeciwnika. Krakow iacy 
rozwinęli w  ostatnim kwadransie 
pierwszej po łow y ładną grę, uwień
czoną 2 bramkami strzelonemi w  33 
minucie przez Rejmana II i w  34 mi
nucie przez Czulaka Hasmonea zdo
była jedną bramkę z przeboju Szta- 
jermana w  33 minucie II połowy, po 
niesmacznym i brutalnym incydencie 
m iędzy Sznajdrem (Hasmonea) a 
Rejmanem Il-gim, sprowokowanym

Ł Ó D Ź , 24.5 (A .W . )  Boisko ŁK S . 
Ł K S  bez Cyla, V iv o  z 3 rezerw ow y
mi na początku gra żywa i ostra. 
Ł K S  często atakuje. W ypady  uda
remniane przez dobrą obronę gości. 
Pierwazą bramkę zdobył lew y  łącz
nik V ivo  strzelając z odległości 20 
m. Pod koniec przerwy M iller dos
tał piłkę Langego i ładnie strzela 
w  róg. Po przerwie V ivo , silniejszy 
technicznie, często atakuje. Nieza-

L K S — Viv© fi. C. 3 :3  <3:1)

Ł Ó D Ź , 25.5 (A W ).  Ł K S  zaczyna 
odrazu, zrywając się do ataku, już 
w  4-ej minucie Hancke strzela 
bramkę dla ŁK S .

Gra b. żywa. Lange kilkakrotnie 
traci okazję do zdobycia bramki w  
13 minucie Borosz z V ivo  wypusz
cza piłkę lew ego  łącznika, który 
wyrównuje. Tem po się wzmaga. 
Obustronnie szybkie ataki. W  20-ej 
minucie Durka rw ie z piłką ku 
bramce przeciwnika i strzela w  słu
pek, piłkę podchwytuje Lange, w y
suwa ją powtórnie Durka, który 
strzela tym razem celnie. W  23*ej

ŁKS II — Elektrotechnicy 2 :1  < 0 :1 ) 

ŁKS III — Achdudt 7 : 2

nsi taktyczna i. techniczna przewaga 
W ęgrów . Drużyna Czarnych z nie- 
m ożliwem i przedstawieniami przed
stawiała smutny obraz dezorjentacji. 
Bramki dla W ęgrów  padły, w  dru
giej, 19, 23 i 40 minucie. Trzecią  
bramkę strzelił K opeć !, sędziował 

J jez zarzuty Szor, z Przemyśla, sto
sunek rogow, 3:2, dla Czarnych. Pu
bliczności niewiele.

niczne przy niepewnej dyspozycji 
do strzału. Gra otwarta przy lek
kiej przewadze węgrów. W alka 
ładna ambitna pozbawiona brutal
ności, bo i kontuzja Fichtla nie by
ła zawinioną. Pierwszą bramkę 
strzelił Gieb-artowski z. podania Sza- 
bakiewicza w  13 minucie gry, dru
gą również G  ebartow.ski w  l-ej mi
nucie drugiej połowy. Z  drużyny 
węgierskiej wyróżnił si^ prawy łącz
nik, lew y  skrzydłowy i prawy o- 
brońca Stosunek rogów  6:2 dla 
Zugloi. Sędziował nieszczególnie 
p. H  mptman.

przez Sznajdra, który sobie pozwoli^ 
na faulowanie przeciwnika W sku
tek braku interwencji ze strony fun
kcjonariuszy Hasmonei doszło do 
pożałowania godnego wypadku —  
czynnego znieważenia Rejmana II 
przez jednego z w idzów , areszto
wanego naturalnie natychmiast przez 
w ładze policyjne. Sędziował bar
dzo dobrze kariitan Bilor. Stosunek 
rogów  7:1 dla Hasmonei. W id zów  
około 2000.

Nasze podwórko
Katastrofalna klęska piłkarskiej eks

pedycji naszej w Sztokholmie, odez
wała się bolesr.em echem w sercach 
ogółu sportowców polskich• Jeśli i nie 
liczyliśmy na zwycięstwa v/ Paryża, 
to wszakże spodziewaliśmy się czegoś 
innego, niż to, co zapowiada przed
olimpijskie spotkanie ze Szwedami.

Rozważając przyczyny te j przykrej 
niespodzianki, nie możemy nie przyjść 
do wniosku, iż winą ponosimy prze- 
dewszystkiem sami, dążąc w sporcie 
niaiyle do osiągnięcia jaknajlepszego 
wyniku absolutnego, ile do zaspokoje
nia ambicji, triumfów lokalnych-

A że ten stan rzeczy jeszcze silniej 
uwydatnia się w innych gałęziach spor
tu niż w footbalu, więc niepowodzenie 
piłkarzy staje się tembardziej znaczą
cym.

Weźmy przeciętnego polskiego lek
ko-atletę. Czy chodzi mu o przybliże
nie się do wyników „europejskich”, do 
rekordów, o polepszenie bezwzględnej 
wartości swych wyczynów? Bynaj
mniej! Wystarcza mu, by na zawo
dach pobił pana X  i pana V, choćby 
czas osiągnięty był trzy kr o gorszy 
od przyzwoitego wyni a międzynaro
dowego.

To samo widzimy i w innych gałę
ziach sportu. Hołdując zasadom Cae- 
sara, sportowcy nasi wolą być pierw
szymi w Psiej Wólce, niż narażać się 
na zajęcie mniej zaszczytnego m iej
sca... chociażby w Colombes. I  nie dą
żąc do doskonałości absolutnej, po 

pierwszych sukcesach lokalnych prze-

sze—-zdobycie mistrzostwa podokręgu 
usprawiedliwia zaprzestanie dalszego 
wytężonego treningu. Tego rodzaju 
prowincjonalizm sportowy, zadawala
nie się taniemi sukcesami na własnym 
podwórku —  dowodzi bardzo słabego 
jeszcze zrozumienia samej idei spor
tu —  jako bezinteresownego dążenia 
wciąż naprzód— ale we dla zwycięstw 
łatwyct) nad przeciwnikami, lecz w 
celu pokonania samego siebie, -wyzy
skania wszystkich drzemiących w nas 
sił.

Sportowiec, którego celem nie jest 
osiągnięcie za wszelką cenę dostępne
go mu max;mum —  nie będzie nigdy 
prawdziwą gwiazdą.

Tylko ucząc się teraz ciągle i do
skonaląc, możemy kiedyś sami na 
arenie międzynarodowej zabłysnąć. 
Taką nauką, okazja do wykorzysta
nia doświadczeń innych, starszych W 

sporcie narodów, do rozszerzenia na
szych widnokręgów —  powinny być 
Igrzyska i. limpijskie.

I  za tą naukę warto zapłacić na
wet więcej niż 7:1.

PR ZEM Y ŚL
24.V (AW ). 1 pułk LegjonówWiino 

przeciwko O ?GX 2:2 G-a przy lek
kiej przewadze uZG

25.V (AW .). Polonja— I pułk Legjo- 
nów Wilno 6 :0  (1:0). Przygniatająca 
przewaga Poionji. Jedynie dzięki bram
karzowi I pułku Legjonów Lubarcie 
uniknęli g ście 2 cyfrowego wyniku. 
Sędziował dobrze d. Niezwierski.

Rozgrywki o puhar Davis'a

P A T . Zaw od y  tennisowe o puhar 
Davisa dały wyniki: Szw ajcarja—  
Austrja  4 :1 , Czechosłowacja—  
N ow a Zelandia 4 :1.

długo zamieszanie pod bramką V i- 
vo, bramkarz gości wybiega, z czego 
korzysta Feyer i strzela główką do 
pustej bramki. Goście za wszelką 
cenę starają się wyrównać. Silne 
strzały stale niepokoją Fischera. 
Kornerów dla V iv o  4: i . Najlepszy 
do boisku obok Piotrowskiego Śledź, 
oraz lew y łącznik Vivo. Otto wyjąt
kowo slaby, sędzia p. Rettig  <lobry.

r o g ó w  8 : 3  d la  V iv o

minucie Siedź daje silny strzał 
na bramkę, który bramkarz V :vo  
wypuszcza z rąk. 3 : I dla ŁK S ; 
entuzjazm na w idowni niesłychany. 
Pod  koniec po łow y przewaga V ivo . 
Po przerw ie goście podejmują sza
lony atak. Muller nie wykorzystuje 
pewnej pozycji, gra równoważna. 
W  40 i 43 minucie lew y łącznik 
V ivo  zdobyw a 2 bramkę dla swych 
barw. Grę kończy róg dla V ivo. 
W  ostatniej minucie najlepsi na 
boisku Fischer, bramkarz Ł K S  obok 
H ankego i Gabrjela. Sędzia p. Sa- 
lomonowicz.

Zwycięstwo Erminio Spalla
S A N  P A O L O  (Brazylia ) 22.V. 

P A T .  Mistrz Europy ciężkiej wagi 
Erminip Spalla zw yciężył brazylij
skiego boksera Benedicto K . O . w  
9 starcia.

R R A K Ó W
III „Cór** <3udapeszf) — Crac®. 

ula 1:1 i SU2

25.V (AW .). Gra Węgrów tylko chwi
lami w danym dniu ładna, zresztą sła« 
ba. Bramki dla Cracovii strzelili Ci* 
szewski, Chróściński i Łańko (karu-y). 
Widzów niewiele.

Z aw ody  lekkoatletyczne o mi
strzostw o  KOŹLA.

24.V. Bieg 200 m. po trzech 
przedbiegach Balcer (W is ła ) 24,2.

Bieg 800 m. Kisser (W is ła ) 2,17.
Skok w  dal pań Goldmanówna 

386 cm Poza konkursem Gwizda- 
łówna (Pogoń  L w ów ) 405 cm.

Skok w  dal panów. 1. Buchała 
Cracovia) 593, 2. Nowiesielski (Cra- 
covia ) 585, 3. Balcer (W is ła ) 584.

Rzut kulą pań Kem plerówna 
615 cm.

Rzut kulą panów 1 Banert, (B E. 
S .V .) 10 11 cm. 2 Buchała (Cracovia)

Bieg 5000 m. Kisser Wisła, 17,53 m.
Skok w  w yż 1 Now ak (Cracoyia) 

156 cm. 2 Bunsch (A Z S ).  1,56.
Trójskok i Galica (A Z 3 .) ! 1,68

2 Owsiak (W is ła ) 11,40 3 Now osiel
ski (Cracovia) 1 ) ,05.)

Sztafeta 4 X  400 drużyna Hyla, 
Szumiel, Wiśniewski, Mirecki w  cza
sie 4 min. 4,2 sek.

Rzut dyskiem. Balcer (W is ła ) 
31,90

Bieg 60 mtr. dla pań. Goldraa- 
nówna z Macabji.

Skok o tyczce. Horenski (Sokół) 
2,95, rekord okręgu.

Bieg 1500 mtr. 1) P iper (W is ła ),
2) Pobóg (Cracoyia).

Bieg i 00 metrów i )  Balcer (W isła )
11.8, 2) Puchała, 3) Chróściński (obaj 
z Cracovii).

Bieg pań 300 metrów: i )  Rosne-
równa, 2) Hem plerówna obie z M a
cabji. Poza konkursem Gwizdcłówna 
(Pogoń  Lw ów ), stawia rekord Po l
ski 51,8.

Bieg 400 metrów: l)M :reek i (Cra* 
covia), 2) Kornfeld (M akabi).

Bieg i 10 mtr. z płotkami, i)  Bal
cer, 2) K laro wski, obaj z W isły.

Rzut oszczepem. 1) Pobóg (Cra
coyia), 2) W iśniewski (Cracoyia), 3) 
Banner (PP S V ).

_______________________ £ M 4

KATOW ICE
25. V . Klub sportowy ^ogoń-N a- 

przód (L ip iny) 0 : 0 .
SCK-Policyjny klub spo tow y 6 : 0 

( 3 ; 0) Stała przewaga SCK, który 
nie dąży wcale da jej uwydatnienia 
Drużyna policyjnego klubu za m ło
da, by się mogła m ierzyć z druży
nami klasy A .

Verein  fur Rasespiele (Tarnow 
skie góry) zmieni nazwę na 1 Klub 
sportowy Tarnowskie góry.

H U T A  K R Ó L E W S K A
Am atorski klub sportowy-KS. 

06 M ysłowice 3 :0  (0 :0 )

Jak było do przewidzenia zw y 
cięstwo odnieśli Am atorzy, choć 
w  pierwszej połow ie sytuacja była 
niepewna. Dopiero w  2 połow ie 
M ysłow ice słabną. Najlepszy na 
boisku Szymala na prawym skrzyd
le  Am atorów.

Z je d n o c z e n i  g r a c z e  O i —  K S  
Z a łę że  2 2 <0:0)

Poważnym  konkurentem do klasy 
A  stają się Z jednoczen i gracze, któ
rzy z 4 gier żadnej nie przegrali. 
K lub sportowy Z a łęże  miał chwilo
wą przewagę, ale ambitni Z jedn  
czeni nie dopuściłi do przegranej.
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Mi rwieilatyjijti inln w Warszawie
(Dokończenie)W tili kolarskie

Zw ycięstw a Szymczyka I Pod 
górsk iego  nad Stankiewiczem. 
Sukcesy Langego  za motorem.

Otwarcie sezonu torowego przy
ciągnęło na Dynasy liczną publicz
ność, szczególnie ze względu na bu
dzące w ielk ie zainteresowanie pier
wsze spotkanie Szymczyka i Iko ze 
Stankiewiczem, po powrocie ostat
niego z zagranicy.

W ynik i były następujące. 
W y ś c i g  Z a c h ę t y  (800 m.) 
Przedbieg 1. 1) „A s "  2) Kacperski 
Przedbieg II. 1) „G rot" 2) Piastusz- 
kiewicz
Finał. I ) „A s "  2) Kacperski

nA a “ w ygryw a łatwo.
W y ś c i g  o t w a r c i a .
Przedbieg I. I ) „ Ik o “ 2) G ronczew
ski 3) Lange ostatni 200 m —  132/s 
Przedbieg II. 1) Szymczyk 2) Bar
todziejski 3) Kwieciński 200 m. —  
!3s/ 5 sek.

Przedbieg III: 1)  Stankiewicz, 2) 
Gędziorowski, 3) Janociński 200 m.—

Finał I: I) Szymczyk, 2) Stan
kiewicz, 3) Iko 200 m. —  I3*l5.

Szymczyk prowadzi, Stankiewicz 
atakuje na wirażu, lecz nie może 
przejść i przegrywa o x|2 koła.

Finał II: I) Grochowski, 2) Barto- 
c ••'-jski. '-i) Gędziorowski.

Finał III: ! )  Lange, 2) Janociński,
- 1 Kwieciński.

W y ś c i g  awansu .  (800 m.) Przed- 
bieg !. 1) Oksiutycz, 2) Hasselbusch. 
Przedbieg II. 1) Podgórski, 2) M i
chalski. Finał. I) Podgórski, 2) O k
siutycz, 3) Hasselbusch. 200 m. —
142/5.

W y ś c i g  m ł o  d z i e ż y  (1200 m.)
1) Kowalski, 2) Rvbak. 200 m. —
'5 v s. . ;

W y ś c i g  p r e m j o w y  (10 okr.)
i) Szymczyk, 2) Gronczewski, 3) ja 
nociński.

Szymczyk w ygryw a pew n ie. 200
m. —  13 i /i .
W y ś c i g  „ d e  d e m i  —  f o n d “ 
3000 m. ! )  Podgórski 2)  Turowski
3) Stankiewicz. I Finał w ygryw a 
Stankiewicz, przeszkadzając Iko, 
przed dobrze broniącym . się Pod
górskim, w  drugim mistrz Polski, 
rnowu używając tricku, nie może 
go jednak pobić i przychodzi 3-ci. 
Podgórskiemu, który jechał znako
micie- publiczność urządza olbrzy
mią owację, podczas gdy popular
ność Stankiewicza mocno ucierpiała 
na skutek jego  nie „fa ir" zachowa
nia się na torze.

W y ś c i g i  z a  m o t o r a m i  T”  - 
grał oba Lange; w  l-szym (5 ko...; 
bijąc w  słabym czasie 5*27 nie 
umiejącego porozumieć się z leade
rem Kamińskiego o 2 okrążenia, w  
2-gim po emocjonującym pościgu 
mimo zatrzymania się motoru na 
500 m. przed metą bijąc Gędzio- 
rowskiego o '/4 okrążenia w  lepszym 
już czasie 17 m. 4 sek.

W ynik i dnia pozwalają, przew i
dzieć w  tym roku ostrą w alkę o 
pierwszeństwo pom iędzy Szymczy
kiem i Stankiewiczem, a może i Pod
górskim, który już w  ubiegłym roku 
obiecywał, & dziś już śmiało może 
być zaliczony do najlepszych na
szych sprinterów.
M i i M I  *SSBB*Sm*a3ESaH6S8®SB»aESSHfflS

R u g h y

5„ Orfa B ia łego  — S Dyw. 
A r t .  Z e n i t ó w .  2 3  : 8  na korzyść 
„O rła " sędzia p. Baąuet.

Om ówienie krytyczne w  „Stadio
nie" czwartkowym.

Besiu speitai „staliw" lii. fi
ukażą się 

w  piątek dn. 30 m aja
2E®ES381SnEMaHSBE SSEr,'.

Warszawy, wykazała większą ruchli
wość 1 ambicję graczy łódzkich.

Warszawa przegrała, gdyż napadowi 
jej brakowało jednego gracza wy
trawnego, który potrafiłby się prze
ciwstawić doskonałemu w obronie 
Lodzi Karasiakowi, gdyż temu jedynie 
Łódź swoje zwycięstwo zawdzięcza, 
grał on bowiem doskonale i nie było 
sytuacji niebezpiecznej pod jego bram
ką, [którejby nie zlikwidował w sposób 
wywołujący ogólny zachwyt i poklask. 
Szkoda doprawdy, ie  gracza takiego 
niewstawionO do reprezentacji olim
pijskiej przynajmniej jako rezerwę 
gdyż jest jedynym z niewielu gracsy 
w Polsce który z powodzeniem za
gra na kaidem stanowisku.

Jednak i to wszystko nie byłoby sta
nęło na przeszkodzie w odniesieniu 
przez Warszawę kto wie czy nie pięk
nego zwycięstwa, gdyby nie specjalne, 
pechowe strzały Warszawy, które 
każdego z n-acacfu warszawiaków usta
wicznie prześladowały. Były momenty 
piękne i pewne, kończące się strzała
mi zwłaszcza Kocha i Kaczanowskiego 
to w słupki, to w poprzeczki, to zn©--

Niedzielne zawody towarzyskie na 
boisku w Agriccłi przyniosły miłośni
kom sportu piłkarskiego w Warsza
wie po przeszło miesięcznym okresie 
jałowym i kompletnej nudy piękne 
i ciekawe widowisko ambitnej gry o 
zwycięstwo.

Warta poznańska, która tym ra
zem była gościem Polonji przybyła 
w składzie co prawda znacznie osła
bionym, bez Spojdy i Stalińskicgo, 
(weszli w skład drużyny olimpijskiej) 
oraz bez Einbachera i Konickiego.

Drużyna Warty występywała za
tem w składzie; Schneider, bramka; 
Staliński II Nowakowski, obrona; 
Przybylski, Śmiglak, Olszewski pomoc; 
Niziński, Małecki, Przybysz; Grykow- 
ski, Dabert napad.

Polonja spodziewając się groźnego 
dla niej przeciwnika wstawiła do 
drużyny po długiej przerwie obu 
Bułanowów Hamburgera, zaś w 
bramce próbowała zdolności stare
go weterana Jerzego Grabowskiego.

W całości skł&d drużyny Polonji 
przedstawiał się; Jerzy Grabowski 
bramka, Czajkowski, Czyżewski obro
na; Gebethner I, Loth IV, Bułanow II 
pomoc; Gebethner II, Hamburger. 
Grabowski Tad. Loth II, Bułanów I 
napad.

Obraz gry od początku do końca 
był bardzo interesujący —  zetknęły 
się bowiem drużyny tym razem bar
dzo ambitne, grające różnym syste
mem, przeciwstawiając sobie nawza
jem inne zgoła zalety.

Polonja silna fizyczni? górowała 
nad poznaniakami kolosalnie siłą 
przebojową, wytrzymałością i szybkoś
cią biegów, gdy przeciwnie Warta 
starała się gospodarzom przeciwsta
wić doskonały start do piłki, 
ruchliwość i wysoką techniką opa
nowania piłki.

Pito i i i  w \imm
D. 70.V . Boisko 36 pp. t,W arsza

w ianka" II i 111 komb. 36 pp, 4 : 3
(0 :2 ),

D. 2 i.V . Park Sobieskiego. „W a r
szawianka" 111 —  Koło Głuchonie
mych 1 2 : 0.

D. 22.V. Park Sobieskiego. „W a r
szawianka11 II —  Ołim oja I 7:1 
(6 :1 ),

D. 25.V . Boisko Legji. „Ruch IW—  
Victoria i 6 :0  (0 : 0).

D. 25.V . Boisko D. O. K . „W arsz. 
K l. Sport.11 — A . S. III 6:1 
(3 :1 ).

wu ponad poprzeczkę lub obok słup. 
ków bramki łódzkiej— cóź kiedy szczę 
cie niesprzyjało i żadna z piłek prócz 
jednej, i to pod sam koniec dopiero 
ze strzału Kocha, w siatce nie ugrzę
zła. Bramki swoje zdobyte Łódź za
wdzięcza prz®rwaniu dwukrotnemu 
przez linję obrony Warszawy i celno
ści strzałów mimo że nielicznych, z któ
rych pierwszą zdobywa Hoffmann, dru
gą tuż w 3 minucie 2-giej połowy gry, 
Stefan Kubik. Bramki były strzelone 
identycznie, pewnie i ze znacznej od
ległości z prawej strony koło lewego 
słupka.

Z graczy warszawskich, Stefan Loth 
blado wychodził na tle reszty drużyny, 
Zwierz bojaźliwy i za miękki, Koch a 
zwłaszcza Kaczanowski grę swoją choć 
nierutynowaną jeszcze, bardzo zwra
cają uwagę rokując jaknajlepsze na
dzieje. Zresztą wszyscy grali dobrze, 
Wacek Gebethner w biegach swoich 
po skrzydle nie jest zbyt ekonomiczny.

Publiczności, jak na brak odpowied
niej reklamy, zgromadziły się bardzo 
liczne rzędy.

Obie drużyny mimo tych różnych 
sobie zalet prowadź ły od początku do 
końca grę kombinacyjną i celową, przy- 
czem Polonja górowała zdecydowanie 
utrzymując grę częściej na połowie 
boiska Warty.

Rozpatrując rzeczowo stosunek uzy
skanych bramek, należałoby krytycznie 
osądzić pierwszą bramkę w 9 minucie 
dla Warty; bramka ta padła jedynie 
z winy przerażonego Jerzego Grabow
skiego, który chwyciwszy ją w ręce 
wypuścił wprost do bramki. Również 
bramka strzelona przez Janka Loiha 
jako druga dla Polonji była wynikiem 
„remplowania11 się Grabowskiego Tad. 
z obroną Warty zaco właściwie sędzia 
powinien był podyktować rzut wolny 
przeciwko Polonji. Po bramce tej przy 
stanie 2:1 na korzyść Polonji zdawało 
się, że Polonja uzyska zupełne zwy
cięstwo i zdoła powiększyć ilość bra
mek zdobytych, Warta jednakowoż mi
mo, że bę ląc w defensywie zdołała 
dzięki niesłychanej ambicji swojej, prze
dostać się pod bramkę Polonji i wy
równać przez środkowego w 34 min. 
drugiej połowy. Wynik ten utrzymał 
się już do końca gry osiągając fanta
styczny i niespotykany może dotąd 
stosunnk rogów 16 :4  na korzyść P o 
lonji.

Z graczy poszczególnych na boisku 
specjalnie nie wyróżnił się nikt, 
wszyscy na swoich stanowiskach Speł
niali należycie swoja zadanie —  na 
uwagę natomiast z Polonji zasługuje 
Loth IV, który grał na tak odpowie- 
dzialnem stanowisku, jak w  środku 
pomocy. Z Warty wyróżnili się lewy 
pomocnik i prawy obrońca.

Sędziował p. Mandl, tym razem 
zbyt pobłażliwie dla Tad. Grabow
skiego

Udział publiczności bardzo liczny, 
około 3000 osób.

M istrzostw o grupy rezerw  
k i. ss.

D. 24.V . Boisko „L e g ii11. „Polonja 
II —  „Leg ja  11“ 3 :0  (1 :0 ). '

(Szczegółow e sprawozdanie z m e
czów powyższych w  22 Nr. „Sta- 
dj nu11)

H a j ś w ie ż s a e  W ia d o m o ś c i  
S p o r t o w e

z całej Polski i z zagranicy będzie
my co n iedzielę komunikować pu
bliczności za pomocą plakatów, 
umieszczonych w  wystaw ie firmy 

F. M endel i S-ka przy ul. 
W areckiej

Szanowny Panie Redaktorze!
Za pośrednictwem Pańskiego pisma, zwra

camy się do Kom isji Sędziowskiej Polsk. 
Związk. L.-Atletyeżnego, opin ji i  prasy 
sportowej o zorganizowanie przy końcu 
czerwca r. b. biegu maratońskiego, który 
m iał odbyć się jcsien ią  r. z. lecz z n iew ia
domych nam przyczyn nie doszedł do skutku.

Zw. Lekko-Atlet. wszystkich narodów 
ogłoszonych na V III Oiiinpjadę, urządziły 
ju ż  jesien ią  r. z. kw alifikacy jn y  bieg ma
ratoński, w celu wypróbowania s ił i  szans 
swoich biegaczy, ty lko u nas Kom. Sędz. 
PZLA. z niewiadomych przyczyn uważa, że 
udział Polaków  w m iędzynarodowym biegu 
maratońskim jes t n iem ożliwy, nie dając 
nawet możności biegaczom  długodystan
sowym na pokazanie sił i szans na wspom
nianym biegu.

Sądzimy, że Kom isja Sędziowska PZLA . 
zrozumie położenie b iegaczy długodystan
sowych w Polsce, gdzie n igdy nie uw zględ
nia się biegów ponad 10 kim. na Zawodach 
Lekko-Atletycznych, ja łrgdyby nie było b ie
gaczy na dłuższe dystanse, i zorganizuje 
w r. b. w czerwcu bieg maratoński.

Zechce Pan przyjąć, Panie Redaktorze 
w yrazy  szacunku i poważania

Jerzy Rapacki W. K. S. „L e g ja “ 
Stanisław Szelestowski K. S. „ Pol r j  V1 
Stanisław li^anat K. S, „Po lon ja "
A lfre d  Mirtenbaum  ViivB.

SI Zaw ody  gim nazjum  śres. f4. 
Reja.

W dn. 23 i 24.V odbyły się mistrzo
stwa powyższej szkoły, przy licznym 
udziale zawodników. Wyniki dobre: 
69 mtr.— Kobyliński 7*8 s. (w  przod
biegu Niesłuchowski 7 5 s.)) 103 rnt- —• 
Bayer 11'9 s ; 4X 60 m — Bayer, Ko
byliński, Czarnecki, Niesłuchowski 
298 s ; 4X100 m. —  osada po w y  • .3 
50'2 s. Chód 1500 m. —  Szwar rl 
9'14; wwyż —  Pągowski 150 cm.; w 
dal —  Berger 5 )2  cm.; oszczep — 
Kobyliński 27 85 m.; kula 5 klg. —  
Kobyliński 9'39 m.; kula 7 !/4 ki 
Bayer 802 m. Trójbój —  Bayer; P ię
ciobój —  Bayer. Zawody pro w ; 
prof. B. Olszewski.

M is t r z o s t w a  s z k ó l  ś r e d n i  
okręgu warszawskiego rozegrane za
staną w dn. 30 i 31.V w Parku S o
bieskiego.

Z a w o d y  wewnętrzne „ O r H  
B ia łego54.

Odbyły Się w dn. 25.V i przyn ś y 
nast. rezultaty: rzut kulą 5 kg.—  l 
Kula 9'7i m.; w dal —  Grzmieiew-ki 
539 cm.; wwyż Gissing 144 cm.; 
oszczep —  Grzmielewski 33 8 6  m .j 
dysk-—Gissing 23‘36 m Dokończenie 
zawodów w najbliższą niedzielę.

Mecz iekkeatletyczny Vz.t:v©- 
wśa — Skra 82:58.

W »dn. 25 b, m. rozegrano zawody, 
które przyniosły zdecydowane zwycię
stwo harcerzom. Skra zdobyła tv!*o 
jedno pierwsze miejsce (kula — Kozłow
ski 8 30 m.). Resztę punktów wygra
ła Varsovia: 100 m -— Zaeharzewski 
11 ‘7 s.;* 400 m. —  Tehnont 55 s.j 
1500 rn. —  Centkiewicz 4:39 2; 4X130 
m i olimpijska (1.2,48) — Varsovia 
48’6 s i 3:54 8. W dal — Rr. a!sk 
548 cm ; w w yż— Polkowski 450 cm. 
dysk i oszczep — 1 Cichocki 26 93 m. 
i 38 20 m. Organizacja niezła.

Uwagi krytyczne o powyższych za
wodach w „Stadjonie11 Nr. 22.

Kapitan zw iązkowy w yznaczył na mecz 
W arszawa —  Kraków dn. 29 b. ni. następu
ją c y  skład reprezentacji W arszawy: bram
ka: Domański; obroną: Czajkowski, Zoliea: 
pomoc: Loth  IV, Am irow icz, W ójcik; atak: 
Hamburger, Tupalski, Grabowski, Loth II, 
Zautman; zapasowi: Loth tti. Szmidt, Ka
czorowski; kapitan drużyny St. Zantman.

Na mecz w Radomiu tegoż dnia wyzna
czony skład następujący: bramka: Akim ow; 
obrona: Suchórzewski. Czyżewski; pomoo; 
Pueman, Luksemburg, Bułonow II; ;tłak; 
M ieszkowski, Zw ierz, Malinowski Berfiner- 
blan. Mii aa; zapasowi: Front, Bromberg, 
Koch; Kapitan drużyny: Malinowski. Szcze
gó ły  dotyczące zbiórki drużyn przed zawo
dami podane zostaną klubom przez W . CŁ, 
i  DySc.

Kapitan Zw iązkow y; Strzelecki.

Zacięta walka Warty z Polorsją kończy się Wynikiem 
remisowym 2 : 2 (1:1) rogi 4 : 16
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P O Z N A M
tSnjon -L e g ja  (W a rszaw a ) 3:1

(1 .0 )

25.V. (A W ).  Legja  naogół rorcza" 
rowala swą grą i być może przy" 
czyniła się do tego duża liczba gra" 
czy  rezerwowych. Unjon ma prze
w agę aż do zdobycia bramki przez 
K lepackiego. Po wyrównaniu przez 
Prochowskiego przewaga Umor.u, 
Łtóry zdobywa 2 bramki w zam ie
szaniu strzelone przez K lepackiego. 
Jednej bramki prawidłowo zdobytej 
nie uznano. Sędzia p. Adamski.

W I L Ń O
WiSja b ije  m istrza Łotwy

W IL N O , 24 5 ( A .W .). W i l ja - R i -
gas Futbola Klub (Mistrz Ło tw y )
2:1 (! :0).

25.5 (A .W .L  Wbija— Rigas Futbola 
Klub 1:0 (0:0) gra na znaczcie w yż
szym poziom ie niż poprzednio tempo
o - t r e .

Z5.5 (A .W .). O dbyło się tutaj
otwarcie przystani tutejszego towa
rzystwa wioślarskiego. Aktu pod
niesienia flagi dokonał delegat rządu 
łlom an  Następnie odbyła się defi
lada łodzi.

L U B L i N
25.V (AW .). Odbył się tu mecz dru

żyny artystów i dziennikarzy, zakoń- 
czony wynikiem 2 ; 2.

25.V (AW .). Lschjja (L w ó w ) —  
v m s  L u b l i n  5 : 0  ( 0 : 0 ) .  Sędzia
Lustig.

Tarnowskie góry
Klub sportowy Diana (K atow ice) 

4:2 (2:1). Goście niedobrze się czuli 
na zbyt małem boisku. Kombinacją 
i techniką przewyższali gospodarzy, 
i na innem boisku rezultat byłby dia 
nich lepszy. Sędziował bardzo do
brze Beym.

i 's/t. "i&BŁsaaEassuwna BOa

TARNÓW
Sanrtson (Tarnów ) —  Klub Spor
tow y W isłoka (D ęb ica ) 2 :1  (2 :1 )

T A R N Ó W . 25.5 A W . Zaw ody
o mistrzostwo kl. B. Gra obustron
nie słaba, nieinteresująca. Dodatko
wa bramka pada z rzutu karnego 
dla obu drużyn. W  Samsonie naj
lepszym  Cencer; obaj bramkarze in- 
ierw en jow a li b. często, gdyż tempo 
gry ostre i ataki przerzucały się z 
jednej brarnki pod drugą. Sędziował 
Mund młodszy, dwa karne dla W i
słoki i Samsona nie wykorzystane, 
rogów  7 :7.

Rzes ów
Resotfia — Bar Kochba 1:0

25.V. (A W )  O mistrzostwo kl B. 
Zaw od y  bardzo interesujące, gra b. 
ostra, z żywym  temperamentem. 
Środkowa trójka ataku Resovji zna
komita. Przewaga Resovji. Barkoch- 
ba, przeciwnie b. słaba. R ogów  9:1 
dla Re30vji. Sędzia p. T. Rutkow
ski.

S am son Caarni 
3  0 )

(Jasio) 4:3

Zaw od y  mało interesujące.

Metalowcy Barkochba 
‘  (2  1)

M ecz przyjacielski.

2:Z

I ło w y  R ek o rd  Ś w ia to w y
H E LS IN G FO R S , 25.5 (P A T . )  W e

wstępnych zawodach na O lim pjadę 
ustanowił V ille R itola nowy rekord 
światowy w  biegu na i 0 000 m. w 
czasie 30.35.3. Z aw od y  odbyły się 
przy ulewnym deszczu.

M iędzynarodowy Kongres  
Piłkarski

P A R Y Ż ,  25.V. (Pat). W  otwarciu 
M iędzynarodowego Kongresu Zw iąz
ków piłki nożnej w zięło udział 81 
delegatów  26 państw. Do Federacji 
przystąpiło sześć nowych związków. 
Kongres postanowił ponownie przy
jąć Anglję, Szkocję, Południową 
W a lję  i Irlandję.

Mowy rekord lotniczy

N E W -Y O R K . 25.V. (Pat). Porucz
nik Harold Harris ustanowił w  tych 
dniach w Dayton (O h io ) na swytn 
aparacie T  6 nowy rekord światowy, 
wznosząc się z ciężarem 1 100 fun
tów na wysokość 9200 mtr.

6srdeaux —  Paryż
Klasyczne „derby“ kolarskie Bor- 

deaux —  Paryż (585 kim ) w ygrał 
znakomity Pelissier w  czasie 20 g. 
47 m. przed Masson’em.

T rz e c i b ie g  o k rę ż n y  „ G ło 

su  n i s k i e g o "  w  b o d s l
W o l t a r s d o r f  r e d i v i v o 3 .

ŁÓDŹ 25.V (AW .) W biegu ulicz
nym o nagrodę przechodnią „Głosu 
Polskiego" zwyciężył przy 42 współza
wodnikach W o l t e r s d o r f  ( I K S ) ,  
II. Poddębski (G M S ), III. Sedał (23 
psk), IV. Zerbe (Sturm). Nagroda sta
ja się własnością Woltersdorf a, gdyż 
zwyciężył on już po raz trzeci z rzę
du. Po triumfach wiosennych przecho
dził on pod konie.e ub.r. wyraźny spa
dek formy, dziś jednak trzeba się 
z nim znowu liczyć.

Zawody bohssrskle no 
Fundusz Olimpijski

W  czwartek, 29 maja, o godz. 8 wtecz. 
odbędą się w parku Sobieskiego zawody 
bokserskie na korzyść funduszu Olimpij
skiego. Cztery pierwsze spotkania stanowić 
będzie mecz [nowrociaw — Warszawa. Zmie
rzą się w nich: Snopek z Gieronirnem, Cy
wiński z Michalskim, m istrz Polski w agi 
piórkowej Gotowała z K ierzkowskim , mistrz 
Polski w agi lekkiej Sw itek  z Eddia Rząd- 
kowskim. W ynik tych meczów trudny je s t  
do przewidzenia. Snopek i Gieronim obaj 
pokonani byli przez Switkn, p ierw szy no- 
kautedn, drugi na punkty; w ięc teoretycz
nie zwycięzcą powinien w yjść warszawia
nin. Cyw iński je s t bezwarunkowo siln ie j
szy fizyczn ie od Michalskiego, ostatni j e 
dnak —  o wiele zręczniejszy. Jeśli zdota 
się uchronić od morderczej lew ej Cywiń
skiego, powinien wygrać na punkty.

Ogromnie ciekawą będzie walka Kierz- 
kowskiego z Gotowąlą. L in ją  porównania 
je s t  wynik z Mngidem, którego obaj poko
nali na punkty. Kierzko.wski nie posiada 
wprawdzie s iły  i w ytrzym ałości kujawskie
go „króla nokautu", ale je s t ruchliwszy, 
szybszy i niemniej od n iego zacięty. Walka 
pom iędzy nimi powinna być nader emo
cjonująca. Snopek —  Rządkowski — dwóch 
dobrych technicznie, rutynowanych bo
kserów.

Sw itek potrafił nas zadziw ić, odnosząc 
w jednym  wieczorze 2 zwycięstwa nokau
tem, lecz nie w iem y czy „Am erykanin* 
Rządkowski nie będzie dlań zbyt twardym  
do zgryzien ia orzechem.

Kulm inacyjnym punktem zawodów bę
dzie bezwzględnie spotkanie W iktora Ju
noszy z cięższym  znacznie Atosem. Czy 
technika i taktyka zw ycięzcy Retmańskiego 
i Gerbicha pozwolą mu pobić silniejszego, 
również posiadającego dłuższą praktykę 
zagraniczną Afosa?

Atosa zbyt mało znamy, by módz o tem 
zadecydować, Junosza ma jednak ju ż w y
robioną markę najlepszego boksbra polskie
go; w tęć powinien być faworytem . Mecz 
przew idziany je s t  na 10 aż rund.
■ - C iekawą iuowacją ma być komuniko
wanie publiczności na jśw ieższych w iado
mości sportowych, ot zymanych te legra
ficznie z kraju i zagranicy.

o mistrzostwo okręgu warszawskie
go, które odbędą się dnia 28 I 29 
maja w Warszawie na boisku w Par. 

i<u Sobieskiego.
Ś r o d a  dnia 28 mnja po  pot.: godz. 4

przed  b iegi na 200 m., godz. 4 05 pchnięci© 
kulą 7,25 kg., godz. 4.15 skok w  dal. godz. 
4.40 b ieg 800 m., godz. 5 finał biegu 200 m., 
godz. 5.10 rzut dyskiem dla pań, godz. 5.20 
przedb egi 80 m. dla pań. godz. 5.40 przed- 
b iegi 110 m. z p lotkam i, godz. 5.45 skok
w  w yż pań, godz, 6.05 p rzedb ieg i 400 m.. 
godz. 6.25 p rzedb ieg i I00m ., godz. 6.35 skok 
w  dal pań, godz. 6.30 rzut m łotem , godz. 7 
b ieg  10000 m.

C z w a r t e k  dnia 29 maja rano: godz.
9.30 chód na 5000 m., godz. 10.10 m iędzy-
b iegi na 100 m., godz. 1 0.10 rzut dyskiem , 
godz. 10.35 b ieg  5000 m., godz. 10.35 skok 
w wyż, godz. 11.05 b ieg  250 m. dla peń, 
godz. 11.10 rzut oszczepem  pań, godz. 11.30 
p rzedb ieg i 4X100  rn.

C z w a r t e k  dnia 29 maja: godz. 3 fi
nał biegu na 100 m., godz. 3.10 skok o tycz
ce, godz. *.10 pchn ięcie  kulą 5 k f> pań, 
godz. 3.25 finał biegu 8 ) mtr. dla pań, godz.
3.50 b ieg  1500 m., godz. 4 trójskok, godz. 4
rzut oszczepem , godz. 4.10 finał biegu 400 m. 
godz. 4.25 finał biegu 83 m z płotknfni poń, 
godz. 4.40 finał b iegu 110 m. z p lotkam i,
godz. 5.45 (na przerw ie me c z u ) bi egi  roz
stawne 4X100  m. i 4X100  m. dla pań, godz. 
6 30 b ieg rozstawny 4X*100 m., godz. 6.45 
steeple-cbasse 3000 m.

I.

P o s t a n o w i e n i a  

Z a w ó d y  odbędą
Pol

się w ed ług 
k iego Zw .

p rzep i- 
Lekko-8 o w  i regulaminu 

A tle tyczn ego .
2. W  zawodach  m ogą brać udział ty lko 

w spółzaw odn icy  stowarzyszeni w  klubach, 
na leżących  do W O Z L A  i zg łoszen i do P Z L A

3. Z g łoszen ia  nadsyłać naieży do dnia 
26 maja b.r. do godz. 8 w iecz. do sekretar
iatu W O Z L A  (W ie jsk a  11 m. 16).

4. W p isow e  wynosi 50 groszy do każ
dego  punktu od zawodnika zg łoszonego .

5. W  każdym punkcie przyznane zosta
ną nagrody; przy 3 startujących —  1, pr;?y 
4 etart. —  2. p rzy 5 lub w ięce j —  3.

Masi faworyci 
100 i 200 m. Szenajch, W eiss, C e jf ik )  

400 m. W c ia 3, Kostrzewski 1]. 800 i 1500 rn. 
Foryś, Kostrzewski 1, Jaworski. 5000 i 10000 
m. Sżelestow ski. 110 m. z p ł. C cjzik . 4X100 
P olon ja , A /S . 4X400  A Z S . Chód 5 km. Bu- 
siak iew icz, Zachm yc, Sżelestowski? W  dal 
Sosnieki, Rykowslci, W ierze jsk i, C ejzik . 
W  w yż R okicki, C ejzik . T ró jskok  Sośnicki, 
Rykow ski. ł y c z k a  CTjzik, Jaworski, Czwar- 
nóg, Konarzewski. O szczep  Gruncr, Chełm i- 
cki, C ejzik . M łot, kula i dysk C ejzik .

‘Tr

B o k s  w K rak  o w ie
S ek c ji b ikserska A.Z.S. Kraków urządza 

dnu 31 maja zawody bokserskie o m istrzo
stwo K ra k ó w , do których dopuszczeni będą 
również zawodnicy pozarmejscowi.

Wyścigi konne
Dzień w czorajszy zaznaczył się gonitwą, 

która miała dać przypuszczalnego kandy
data do Derby. Na dystansie 21 )0 tneirów 
zm ierzy ły  się: Falstaff i Nabab stajni p. 
Bcrsona, Ten p. Szwejcera, Happy Lover 
stajn i Ktery, Brenta ks. Lubomirskiego, 
Edzio p. Róga 1 Chocim p. Olszowskiego.

Gonitwę w dobrym czasie 2 m. !8 i pói 
sok w ygra ł Falstaff, o 2 długości za nlra 
przygalopował Ten. Czy ci przypuszczalni 
kandydaci rozegra ją  m iędzy sobą Derby, 
je s t  rzeczą nader wątpliwą. Coraz to inny 
koń bowiem wysuwa się na, czoło i nic 
zdecydowanego pow iedzieć nie można o 
Derby.

Z innych gonitw  dnia na uwagę zasłu
guje śliczne zw ycięstw o Rysia na dyst. 
28Ó0 mir. Pob ił on groźną przeciwniczkę 
Pórichoio o 5 długości w czasie 3 m. 8 1 
pół sek.

Prawdziwą niespodziankę dla licznej pu
bliczności sprawił w ostatniej gon itw ie 
Lelek  p. Bcrsona, bijąc Creve. Cccur w o- 
statn iej chwili niespodziewanym  finishein 
o leb. Tota lizator zaznaczył to zwycięstwo 
7-krotną wypłatą. Pogoda dopisała, ja k  
zwykle, gdy  je s t dzień wyścigowy.

s&BiS agagfgBBaaaasai^E^aaiaafeagKS 

M ię d z y n a r o d o w y  tu rn ie j  
Ten ni sowy

W  dniach od 5—9 czerwca b. r. odbędzie 
się w Poznaniu na kortach A.Z.S. przy ul. 
Noskowskiego il-g i M iędzynarodow y Tur
niej Tennisowy.

Szczegóły Turnieju w Stadjonic.' *
Walne Zgromadzenie Polsk iego Związku 

Szerm ierz, odbędzie się we Lw ow ie, dnia 
1. czerwca 1924, o godzinie JJ, przed połud
niem w lokalu Oddziału Szerm ierzy Sokoła 
Macierzy (ul. Sokola 7. 11 p.).

Pozn. Tow . Cykl. i Mot. kol. urządza w 
dniu ! czerwca w yścig i o m istrzostwo Woj. 
Poznańskiego.. Przestrzeń dla cyklistów  
Poznań— Gniezno— Poznań, dia molo zystów 
Poznań— Toruń—Poznań. Start i mola szosa 
Swaćzędzkn. Zgłoszenie należy nadsyła* 
z doktadnem podaniem parsonaljl i rodzaju 
maszyn do czwartku dn. 29 b. nt. na ręce 
sekretarjata: Poznań ul. Kautńka !>.
■iiTMiT ~~ i i - j— i — yirnr ■■-m ' t«K. mBaauszsa a g a r—

Sporfc ty s zk o ls  
W A R S Z A W A  Zaw od y  m io k . -

szkolne w  W arszaw ie odbędą się 
w  parku Sobieskiego dn. 30 i 31 
b. m. Zaw od y  lekk oa tle tyczn e dn. 
30 b. m. o godz. 3-ej, a pokaz g im 
nastyczny po łączony z pokazem  
g ier ruchowych dn. 31 "b. m o godz. 
4-ej pp.

-ja}

t iTUja
I M  A

I i  l
f

J ^
|  P O L E C A  |

t  wlellil w ś̂r przybariw sporliwiś ł
f  Piłka nożna
 ̂ Tennis f

♦  , , B Tę ' Lekka-atletyka j  
ływanie 

, Boks 
liSiiy na Wozi[m i kODkarticfiae.

W yłączna sprzedaż amerykań
skie] Q ^  '!§ ż 2 3.

♦
ł
t

Repertuar teatrów  w arszaw sk ich
na dzień 26 V 1924.
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bogato ilustrowany w yjdzie  z druku w C Z W A R TE  a, 
dnia 29-go maja rano. Na treść  numeru składa
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